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U było dnia godzin 4, m in: 30.

W czoraj w Kościele Archi-Katedralnym i M etropoli­
talnym Sgo J a n a ,  wykonano dzieła religijne Heydena  i 
Barżonka.—  W Kościele XX. Augustjanów,  Amatoro- 
wie muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę J. K. Chwa- 
liboga,  oraz tegoż nową Modlitwę, napisaną na sopran 
i ofiarowaną W . Pannie Tafiłowskiej,  i przez tęż am ator­
kę z talentem wykonaną.

Przez Dodatek do Rozkazu dziennego JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI, z d. 26 Sierpnia, J. K. W . Xiążę Adal­
bert  Pruski, mianowany został Szefem nowej le j Bry­
gady Artylerji konnej i Baterji konnej Nr 3 tejże bryga­
dy, z okoliczności nowej organizacji brygad artylerji lek­
kiej na trzy batcrje.—  Jenera ł Artylerji Jermołow,  Czło­
nek Rady Państwa, m ianowany został Szefem baterji 
lekkiej Nr 2 (dawniej Nr 1) artylerji konnej, w pamięć 
że był Dowódzcą tejże baterji.

N a j w y ż s z y m  Rozkazem, z d. 20 Sierpnia, podwyższe­
ni zostali za wysługę lat, do rangi Radcy Stanu, ze sta r­
szeństwem , Radcy Kollegjalni, G łów ni Lekarze Szpita- 
lów W ojskow ych: Łowickiego, Matwjejew , i Iw ango- 
rodzkiego Bieliński.

W  liczbie M etropolitów, Arcy-Biskupów i Biskupów 
Praw osław nego Kościoła, przybyłych do Moskwy  na 

I uroczystość Koronacji NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, 
i  znajdow ał się Najprzcwielebniejszy A rsenjusz,  Arcy- 

Biskup W arszaw ski  i Nowogeorgieicski.
Na Koronacji w Moskwie  znajdowało się czterdziestu 

ośm iu Członków Rady Państwa, trzech Sekretarzy Sta­
nu , jeden Naczelny Prokurator. Z wojskowych (oprócz 
m ianowanych 26 Sierpnia): sześćdziesięciu dwóch Jene- 
rał-A djutantów , dwudziestu Jenerał-M ajorów  z Orszaku 

j  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI i trzydziestu dziewięciu 
1 Fligel-Adjutantów , W  obozach pod 'Moskwą, zebranych 

b y ło : 7 5 7 a  bataljonów, 84I/ 2 szwadronów, 96 dział a r­
tylerji pieszej i 40 konnej.

W  końcu Lipca v. s., przejeżdżała przez Kazań,  Depu- 
tacja od Syberyjskich  Kirgizów, udająca się do Moskwy, 
dla znajdowania się na Koronacji JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI. Deputaeję składali: Ś ułtan  Major Titeniew;

I S u łtan  Dulatowskich  Rodów, Porucznik Ables-Aliew, 
i  Sułtan Średniej K irgizkiej  Ordy Musa Cżormanow; 
oraz Adjutant Dowódzcy Oddzielnego Korpusu Sybery j­
skiego,  Sotnik Baron Sirw erhelm .

Na Koronacją NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, przy­
było  do Moskwy,  sześciu Ambassadorów Nadzwyczaj­
nych: Francuzki, Angielski. Austrjacki, Belgijski, 

j  S ard yń sk i  i Turecki; dwunastu Posłów  Nadzwyczaj­
nych i Ministrów Pełnom ocnych: Duński, Bawarski,

I  Neapolitański, Am erykański, Pruski, Austrjacki, Ni­
derlandzki, Portugalski, W ielko-Bretański, B elgij­
ski, B ra zy lijsk i  i Grecki;  czterech Posłów  Nadzwy­
czajnych: S aski. O ldenburgski, Meklemburgski  i 
Szw edzki;  jeden Minister Rezydent Perski,  i trzech Spra­
wujących interessa: S aski,W irtem bergskii Szw edzki.

Oprócz tego, sto sześć osób do Ciała Dyplomatycznego 
należących.

Poselstwo Ottomańskie,  w ysłane na Koronację NAJ­
JAŚNIEJSZEGO PANA, składają M ehemet-Kiprisli- 
B asza  P o se ł Nadzwyczajny (Prezes Rady Tanzimatu, a 
pod niebytność Wielkiego W ezyra A li-B aszy  jego R ai- 
m akanczyliN am iestnik); Bessim Bey,  Radca Poselstwa; 
Kenaan-Bey,  Drugi Sekretarz; i Urzędnicy Kancclarji S a-  
m ih-Bey  i B ifat-E fendi.  Nadto należą do Poselstwa, Je­
n era ł Brygady Sztabu Arm ji Rum elijskicj Ali-Basza, 
Pułkow nicy Sztabu Głównego Tewfik-Bey  i Osman-Bey; 
Dowódcy szwadronów Sztabu G łów nego Mehemet- 
E fendi  i Schewket-Bey,  Lekarz Poselstwa, D r Pansiri. 
Oprócz tego przybyli poprzednio do Moskwy  z P aryża  
\W iednia,  Pierwszy Sekretarz Poselstw a Tureckiego 
w P aryżu , Serw er-E fendi  i Sekretarz-T łóm acz Posel­
stwa w W iedniu, Sadyk-E fendi,  mianowani do takichże 
obowiązków przy Poselstw ie Mehem.et.a-B aszy  do Mo­
skw y.  P oseł Turecki  przybył do Odessy na fregacie wo­
jennej Feizi-Bahri,  dowodzonej przez Kapitana Jahia- 
Beya.  O kręt ten pow rócił już do Stam bułu.

W  d. 15(27) Sierpnia, Jenerał-A djutant Hr: Sfrogo- 
now,  Jenerał-G ubernator Noworossyjski  i Bessarabski, 
w ypłynął z Odessy  na statku parowym Andja,  celem 
zwiedzenia portów  Krymskich  i Azowskich.

Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu up łyn io- 
nym  do dnia 7 *  W rześnia r. b. w łącznie, wydano x ią- 
żeczek nowych 50; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 240 wnioskach, złożono rs. 4 ,390  k. 65. Na żądanie 
54 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 14 k. 8 6 7 7 , rs. 2,297 kop. 91, i umorzono x ią- 
żeczek oszczędności 21. Przeto Uczestników 8,096, po­
siada kapitał rs. 311,022 kop: 507*.

Zakłady m łyna parowego na Solcu.—  Z powodu, że 
taxa chleba na drugą połowę miesiąca W rześnia r. b. 
przez M agistrat m. W arszaw y  zniżoną została, piekar­
nia tutejsza również cenę zmienia i pobierać będzie od 
16 do -30go W rześniar. b .: 1) za chleb stołowy najprze­
dniejszy, podługow aty gatunku N° 1, za jeden bochenek 
3-funtowy kop: 9, czyli po cenie taxy za chleb zwyczaj­
ny; 2) za chleb przedni domowy, okrąg ły  gatunku Ń° 
2 ji, za jeden bochneek 3-funtow y kop: 8.

JW . JXdz Biskup Bodopolilański, wyjechał do W ło­
cławka.

JW . Rze: Radca Tajny Severin,  Poseł Nadzwyczajny i 
M inister Pełnom ocny NAJJAŚNIEJSZEGO PANA przy 
Dworze Bawarskim,  w yjechał do Munich.

W  d. 28m Sierpnia (9 Września), u m arł w Moskwie, 
Hrabia Michał, syn Jerzego W ielhórski,  Wielki Podczaszy 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. Dzień 4ty (16 
Września) przeznaczony został na pogrzeb Jego w Ł a­
wrze A i . e  x a n  mi o -Newskiej,  w Kościele W skrzeszenia  
Łazarza ,  po odprawieniu Nabożeństwa.

Dnia 28 Sierpnia r. b., zm arł w mieście tutejszem, ś. p. 
Adam Żychliński,  b. Oficer b. W. P., mając lat 56. P o -



ała po nim  W dowa, uwiadamia o tem Krewnych, 
jom ych i dawnych Kolegów zm arłego, 

zalja Jabłońska  Panna, przeżywszy lat 19, zaone- 
życie zakońęsyła. W czoraj zw łoki jej przeprow a- 

ne zostały na sm ętarz P ow ązkow ski.
Ju tro  w Kościele Śgo K r z y ż a , o  godz: lOtej z rana, 

odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za duszę ś.p . 
Józefa de Mirów M yszkow skiego; na które, pozostałe 
Córki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych.

Pan Aloizy M isierowicz, w ydał obecnie nowy poszyt 
P rze g lą d u  A ugustow skiego, złożony z 6ciu widoków 
rysow anych przez niego z natury, a przedstawiających: 
1) Służbę A ugustow ską; 2) Klasztor po-K am edu lsk i 
w  W igrach  nad jeziorem ; 3) S łynną między pięknościa­
m i nad-Niemeńskiemi, A lexotę; 4) Pom nik Stefana 
C zarneckiego  w  Tykocinie; 5) Kollegjum p o-P ija rsk ie  
w  S zczu czyn ie , (zamiast obiecanego P renum eratorom  
grobowca Ł . Górnickiego, którego Autor nie m ógł 
w  Tykocinie wynaleźć); oraz 6) Miejsce pobożnych 
pielgrzym ek, S tu dzien iczn a  zwane. Widoki te stano­
wiące rok 2gi P rze g lą d u  A ugustowskiego, wyszły 
z pod prassy w litografji P. Maxymiljana Fajansu, i pod 
względem czystości odbicia, oraz elegancji, nie ustępują 
w  niczem zagranicznym utw orom  tego rodzaju; a jako 
swojskie, nam znane i nas obchodzące, m ają pierwszeń­
stwo przed zagranicznemi, dla nas obcemi widokami. Pre- 
num eratorowie tego dziełka, raczą się zgłosić po odbiór 
onego do miejsc właściwych; osoby zaś, które jeszcze 
go nie zaprenum erow ały, m ogą otrzym ać je  pocztą za 
przysłaniem  rs. 3 kop: 30 na rok 2gi, a rs. 2 kop: 65 na 
ro k  lszy , czyli razem na rok Iszy i 2gi rs. 5 kop: 95, 
pod adressem Pana Aloizego M isierowicza, Rysownika 
i Autora P rze g lą d u  A u gustow skiego  w Suwałkach. 
W idoki S tu dzien iczn ej, odbite zostały w większej ilości 
nad liczbę zaprenum erow aną, i te Autor przeznacza na 
korzyść przedsięwziętej tamże budowy Kaplicy MATKI 
BOZKIEJ, z poniesieniem wszakże kosztów litografi­
cznych przez Zarząd Kościelny tej Kaplicy. Osoby ży­
czące mieć udział w składce na tę Kaplicę, nabyć m ogą 
widoki pom icnione u Autora w Suwałkach, tudzież w za­
kładzie litograficznym Pana Fajansa  w W arszaw ie , po 
kop: 75 za exemplarz. Pan Aloizy M isierowicz, nie po­
przestając na wydawaniu P rze g lą d u  A ugustow skiego, 
przygotowuje nowe Album  malownicze G ubernji R a­
dom skiej, którego już pierwszy widok wyjdzie w tych 
dniach z pod prassy litografi: P. Fajansa.

Przed Cudownym Obrazem BOGA-RODZ1CY, na Ja­
sn ej Górze w Kaplicy, dnia 14go b. m. połączyły się 
związkiem m ałżeńskim , dwie rodziny: W . Adam owicz, 
dymissjonowany Pułkow nik Artyllerji W ojsk C e s a r s k o -  
R ossyjsk ich , Kawaler, herbu Leliwa; z Panną Anną 
Onoszko, Córką b. Podpułkow nika W . C. R., herbu Ja- 
cyna. Obrzęd zaślubin pobłogosław ił z stosowną do 
tego Aktu przemową, Xiądz Izydor Ordon, Pater P ro­
wincji, Śtej Teologji D oktor i Penitencyariusz A p o s t o l ­
s k i . Do O łtarza prowadziła Narzeczonego W. Justyna 
Krom er; a odprowadzał od Ołtarza Zaślubioną, W uj Jej, 
Radca Dworu, Felix Bańkowski. Nowożeniec znany 
jest całem u Zgromadzeniu XX. Paulinów Jasnej Góry, 
jako  osobliwy czciciel i dobroczyńca,tego świętego i cu­
downego miejsca; i dla tego oni zasyłają swoje korne 
m odły, prosząc MATKĘ BOZKĄ Częstochowską, przed

Obrazem której, now o zaślubiona Para, złożyła wier­
ność przysięgi m ałżeńskiej, ażeby nie wypuszczała Jej 
z Swojej m iłościwej i potężnej opieki, w przeciągu ca­
łego  ich pożycia.—  X. 1. 0.

W pracowni P. Antoniego Kolberga, znanego tutej­
szego Artysty, wykończa się obecnie w całej naturalnej 
postawie, portret NAJJAŚNIEJSZEGO PANA,zamówio­
ny do jednej z W ładz tutejszych. Portret ten odznacza 
się starannem  wykończeniem i podobieństwem, obok 
innych zalet, z których dał się nam poznać pędzel tego 
Artysty. Przez kilka dni, pozostanie on jeszcze w pra­
cowni P. K olberga, w domu Radcy Budowniczego Mar­
coniego, przy drodze Jerozolim skiej.

Do sklepu Rozmaitości, u P. Konopackiego, który o- 
becnie pod Nr 385 na K rak:-P rzedm :, obok XX. K ar­
m elitów  istnieje, złożoną by ła w miesiącu Kwietniu r. b., 
teka  z różnem i rycinami i rycinkam i z rozmaitych 
sztychów; tudzież 12ście poszytów Universum Mejera. 
W łaściciel ta tow ej, zawiedziony w  nadziei znalezienia 
jakiej dobroczynnej osoby, któraby niosąc pomoc bli­
źniemu, zakupić raczyła takową za rs. 30; nateraz cenę 
rzeczoną do rs. 18 obniżył.

W czoraj złożono w Redakcji K u rjera  od A. rs . 3 , 
na św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo­
łem  XXa R eform atów , na intencję spełnienia życzeń i 
na uproszenie opieki jutrzejszej Patronki.—  Od Leonly- 
n y  L. (na intencję zdrowia z powróconej kuracji) kop: 
15, na powyższe św iatło przed Kościołem W .  Re form a­
tów ; p o k o p : 15, na św iatła, przed statuam i: MATKI 
BOZKIEJ i Śgo F e l i x a ,  przed Kościołem XX. Kapu­
cynów .—  Od T. J. rs. 1 dla Szpitala Śgo DUCHA P P . 
Marcinkanek; rs. 1 dla Szpitala Śgo J a n a  B o ż e g o , i rs. 1 
dla Domu Schronienia Opieki N i e p o k a l a n e j  P a n n y  
MARYI.

W yjątek z listu D. T. Tripplina-. »W podróży m ojej 
po G ubernji Kowieńskiej, zwiedziłem także między in- 
nemi K ejdany, w łasność dziedziczną Hra: C zapskich .  
W idziałem tam pałac, bibljotekę i ogród, zupełnie no­
wo założony przez dzisiejszego Dziedzica. Ogród ten. 
jest tak piękny i świetny, że nawet najwspanialsze w kra­
ju  naszym ogrody nie m ogą z nim iść w porówna­
nie. Na ogrom nem  jeziorze, znajduje się cały archi­
pelag wysep, zasadzonych najpyszniejszemi drzewa­
mi i kwiatami. Jest tu wyspa Kochanowskiego, S a r-  
biewskiego, S ta szy ca , każda z pom nikiem  wyobraża­
jącym  sław nego męża, którem u ofiarowaną została. 
W szystko to utw orzone przez sztukę, kopane i wysypa­
ne, a zdaje się, że wszystko utw orzyła natura. Dzisiej­
szy Dziedzic chciał dokazać cudu, i dokazał go um yślnie, 
aby przekonać współ-Obywateli o skuteczności woli 
ludzkiej. Co się tyczy pałacu, ten przepełniony jest ma­
lowidłami pięknego pędzla; bibljoteka zawiera wiele 
starożytnych i wszystkie nowe xiążki polskie; przytem 
portrety i statuy dziejszych Autorów polskich. W  ogóle 
pałac i ogród zimowy, m ogą współzawodniczyć z naj- 
świetniejszemi siedzibami za granicą.

Osoby udające się wczoraj na Nabożeństwo do Ko­
ścioła XX. Kapucynów, m iały już dogodność z chodnika 
flizowego, ułożonego po stronie tegoż Kościoła na ulicy 
Miodowej.

Zapowiedziany przez nas przyjazd do W a rsza w y , W ł: 
S yrokom li (Ludwika K ondratow icza),nastąpił w Sobo-
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tę. Autor ten znany już w piśmiennictwie krajowem, 
ma pozostać w mieście tutejszem czas długi.

W  zeszły Piątek na iaxg&cYiWarszawskich i Prag- 
skich, płacono: żyta  czetw: rs. 6 k. 761f2, pszenicy 
rs. 10 k. y 2, jęczmienia rs. 6 k .64 , owsa rs. 5 k. 16, 
masła pud rs. 7 k. 60, słoniny pud rs. 6, kartofli czet: 
rs. 2 k. 21, okowity wiadro rs. 4 kop. 2 8 y 2, .szumówki 
wiadro r s .2 k .5 8 y 2.— Sprowadzono w d. 19 b.m .natarg  
P ragski z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
Kupców: wołów sztuk 1,150, z różnych miejsc Króle­
stwa wieprzy  607, baranów 1,534; z tych zakupili: 
rzeźnicy tutejsi na konsumcję mieszkańców, wołów 
sztuk 627; na prowincję 402, na liwerunek 93, po­
zostało 28; zaś wieprzy  zakupili rzeźnicy tutejsi 500, 
barany wszystkie.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warszawy, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), żyta  czetw: 
2,617, pszenicy czetw: 3,749, jęczmienia czet: 1,200, 
owsa czet: 3,810, grochu czet: 82, g ryk i czetw: 386, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 514, kartofli czet: 6,973, sia­
na pudów 17,625, słomy pudów 12,540.

Ostre nadzwyczaj było powietrze wczorajsze, ale dla 
tego pogoda nam dotrzymała, i miejsca przechadzek jak 
zwykle zapełnione zostały. Mnóstwo wprawdzie osób 
wyruszyło lak w Sobotę jak i wczoraj na jarmark Łowi­
cki, ale wiele jeszcze pozostało ażeby ożywić Warszawę. 
Wśród tych rozrywek, piękny także tryumf odniósł i P. 
Schon skrzypek, i P. Pietsch wiolonczelista, i P. Lang- 
hamer, którzy dali się słyszeć w Arkadji w orkiestrze 
P. Wentzla, i przez napełniającą to miejsce powsze­
chność, przyjęci byli z oklaskiem.

Po jarmarkach w Łęcznie i Łowiczu następuje trzeci 
walny jarmark w kraju naszym w Jędrzejowie, Powie­
cie Kieleckim, dnia 4go Października przypadający, to 
jest na Śgo F r a n c is z k a . Serafickiego, 8  dni trwać 
mający.

P. Winnicki, Właściciel magazynu ubiorów męzkich, 
w tych dniach wyjechał zagranicę, dla sprowadzenia 
najświeższych fasonów, oraz materjałów.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Lukrecja Borgia, Panny: Berini 6-kroć i Fru­
zińska, PP. Sw ift 6 -kroć, i Miller 4-kroć. W Teatrze 
Rozmaitości, po Monodramie Pan Stefan z Pokucia, P. 
Bychter 2-kroć; po Korrn Nic bez przyczyny, Pani 
Ziemińska i P. Królikowski po 2-kroć; po Kom: No­
wy Mizantrop i Dróciarz, Pani Korzeniowska, PP. 
Panczykowski i Chomanowski po 3-kroć.—  Wkrótce 
w Teatrze Rozmaitości daną będzie nowa Komedja 
2  francuzkiego, pod tyt: Zięć

•
A n g l j a . Londyn, 17go Września . —  Times dzisiej­

szy zapewnia, że Francja i Anglja  zgadzają się zupełnie 
co do polityki, jakiej trzymać się należy w kwestjach: 
Neapolu, Xięztw Naddunajskicli i Hiszpanji. (S: Z.).

A u s t r i a .  Wiedeń, 18goWrześnia.—  Miasto Wiedeń 
k a za ło  w y b ić  m edal pam iątkow y, który zgrom adzonym  
tu ną k o n gres n a u k o w y , badaczom  natury i lekarzom  
rozd any zostan ie .—  Cesarz p rzy b y ł dziś z Schónbrunn, 
i u d zie la ł w zam ku liczn e  posłu ch ania; m iędzy inn ym i 
także Jen era ło w i Martini, P o sło w i Austrjackiemu w Nea­
polu. M onarcha w yjeżdża dziś w ieczorem  do Collin,%dzie 
w ie lk ie  m anew ra w o jsk  odbyć się  m ają. (Schl: Ztg).

B e l g i a . Bruxella, 17goW rześnia . —  Król i Xiążę 
Brabancji znajdowali się wczoraj na posiedzeniu kon- 
gressu dobroczynności, i bawili blizko dwie godziny. 
(St: Anz:).

F r a n c i a . Paryż, 17goW rześnia . —  Monitor dono­
si o przyjęciuBiskajczyków  w Biarritz, co następuje: 
Marszałek Serrano 13b.m . przedstawił w Biarritz  Ce­
sarzowi i Cesarzowej Deputację Biskajską, która przy­
była doręczyć J J .  CC. Mościom jednozgodne postano­
wienie junty tej prowincji, upoważniające Następcę Tro­
nu brancuzkiego do używania wszelkich praw i przywi­
lejów przywiązanych do tytułu Sennora i Obywatela Bi­
skajskiego. Dokumerita urzędowe, po nader pochlebnej 
przemowie, wręczyli Cesarzowi PP. Lopez de Balie i 
Salvador de Laguerica. Cesarz podziękował za ten do­
wód spółczucia Biskajczyków  i rzekł, iż jest szczęśli­
wym z tego, że syn jego posiada także w swych żyłach 
krew Hiszpańską, gdyż zawsze czuł przychylność "i po­
ważanie dla tego narodu.—  W tych dniach Cesarz zde­
cydował, aby pierwsze roboty około kolei Pyrenejskiej 
między Pau i Dax, rozpoczęte zostały kosztem Rządu. 
Koszta te następnie zwróci towarzystwo, któremu sieć 
kolei Pyrenejskich ustąpioną będzie.—  Dnia 2 b. m. o- 
tworzono linję telegraficzną między Algierem  i Aumale.

Nadeszła tu z daty dzisiejszej depesza z Marsylji 
zawiadamia, iż przytłumione w Kaby/ji powstanie, miało 
znaczne rozgałęzienia i było ważne. Mieszkańcy Algie- 
rji. pragną wyprawy przeciw Kabylom, obawiając się 
nowych zaburzeń. —  Roboty około kolei do Tulonu, 
czynnie są prowadzone. (St: An:).

Na giełdzie tutejszej panuje obawa względem Hisz­
panji. Dwór pragnie za jakąbądź cenę usunąć (TDonne- 
la, i postawić na czele Rządu Nanaeza. Że jednak 
wszyscy sądzą, iż O'Donnel dobrowolnie ustąpi z miej­
sca, przeto spodziewać się należy nowego starcia. Oba­
wy te podtrzymuje jeszcze okoliczność, iż nadgraniczni 
Komendanci Francuzcy otrzymali rozkaz trzymać swe
wojska w pogotowiu do działania każdej chwili. __
W Marsylji wątpią aby kanalizacja Suezu, tak prędko 
przyszła do skutku, gdyż dyplomacja Angielska pracuje 
usilnie nad obaleniem projektu, i znajduje poparcie 
w Turcji, obawiającej się zbytniego wzrostu potęgi Vi­
ce Króla Egiptu. (Schl: Zeit:).

Członkowie Deputacji Biskajskiej obiadowali 15 b. 
m- w Villa-Eugenja. Ludwik-Napoleon wręczył im  
Krzyże Legji honorowej, i zawiadomił, że polecił fabry­
ce w Sevres zrobić dla każdego z iiich wazę z portreta­
mi: swoim, małżonki i syna. (N. Pr: Ztg).

Paryż, lSgoW rześnia, (wiad: telegra:).—  Cesarz i 
Cesarzowa, mają dopiero od Igo Grudnia zamieszkać 
w Tuilerjach. (N. Pr: Ztg.)

H i s z p a n i a . — Bogaty kapitalista i córka jego umarli
na cholerę wEscurialu. Sześć innych osób um arłozsym - 
ptomatami cholerycznemi w Madrycie, a w Escurialu 
trzydzieści. — Zajmują się tu czynnie odrestaurowaniem 
pałacu Królowej Krystyny, zniszczonego w 1854 roku. 
Z tego wnosić można o blizkim powrocie tej Królowej, 
co jednak nie nastąpi, dopóki teraźniejszy gabinet po­
zostanie przy władzy. —  Nanaezowi odmówił podo­
bno Poseł Hiszpański w Paryżu, Marszałek Serrano, 
paszportów na powrót do Hiszpanji■ —  Jeden z Paryz- 
kich dzienników donosi, że 7go b. m. m iał miejsce za-



—  2088 —

mach nabycie (PDonnella, lecz bliższych szczegółów  
żadnych nie udziela. (N. Pr: Z.).

P r u s y . Berlin , 2 0 g o W rześn ia .—  Na mający dziś się 
odbyć ślub Xiężniczki Ludwiki P ru skiej, zjeżdżają się 
do B erlina  dostojne osoby. 'Oprócz W. X. łryderyka 
Badetiskiego, przybyli tu W. Xiążę S asko-W ejm arsk i 
z małżonką, i Xiążę Albrecht P ru sk i (syn) ze Sztokhol­
m u ,—  Układy o kapitalizacją cła S un dzkiego  w osta­
tnich czasach postąpiły o tyle, że można się spodziewać 
zgodnego załatwienia tej kwestji. D anja  widząc ze 
wszech stron objawiane chęci do kapitalizacji cła i oba­
wiając się aby przyjazna pora do traktowania nie minę­
ła, przedstawiła nowe, właściwsze do przyjęcia propo­
zycje. (Schl: Zeit:).

T u r c j a .  Konstantynopol, 8 go W rześn ia . —̂  Eskadra 
Admirała Lyons, która lOgo b. m. ma opuśfc ić  Bosfor, 
uda się przez Sm yrnę  i A teny  do M a lty .—  Podczas po­
żaru w Ghimleh spłonęła massa towarów, a tysiące lu­
dzi zostało bezschronienia:—  Khalik-Effendi mianowa­
ny został Ministrem Rezydentem w Atenach. (St: A:).

W ł o c h y . — Neapol, 12goW rześn ia , (wiad:telcgr:).—  
M arja-Teresa-F erdynanda, córka Hr: Trapani, liczą­
ca 197* miesięcy wieku, zmarła. —  Uchwalono tu 
ważniejsze miasta S y c y lj i  połączyć między sobą i z lą­
dem stałym, telegrafami elektrycznemi. (Schl: Zt).

Donieśliśmy już, iż Baron Hubner !2go b. m. m iał 
posłuchanie u Króla N eapolitańskiego. Dziś bardziej 
szczegółowe doniesienia zawiadamiają, iż P. Hubner 
przybył do Neapolu  jeszcze tigo b. m., nazajutrz miał 
konferencję z Ministrem spraw zagranicznych Don Lui­
gi Carafa d i Traetto; 9go wraz z innemi osobami był 
przedstawiony na uroczytnem posłuchaniu Królowi, a 
następnie Królowej i innym członkom rodziny Kró!cu 
wskiej, a 12go dopiero otrzymał posłuchanie prywatne 
u Monarchy. (Ind: Belge).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bieliński Nikod: K ornet z Sewastopola n r 476; Hr. IlińskaO kta- 

w ia Żona Senatora z Żytom ierza n r  634; Kością Hyacynt Oby:, i L i­
piński Stan: Oby: z Gub: Grodzieńskiej n r  625; Miąnzyński Miecz: 
Ob: z W ieńca nr 570; Roszkowski Scwe: Kornet z Sewastopola n r 
476; Szpejer Rotm: z Sewastopola nr 476; W essin K arol Porucz: 
z Sewastopola n r 476; Zagórski A loizy Ob: z Gub: W ołyńskiej.

W y je c h a li  : X . Bagiński Józ: P ra ła t do Płocka; P uław ski Cze­
sław  Ob: do Konina; Rudnicki Paw : Inzen: do Kijowa; Baron Sztem- 
pel Kar: Sztahs-Rotm: do Rygi; Usow Porucz: do Petersburga.

P rzy je c h a li ko leją  ze la zn ą  . Grohman Anastazja Żona Kupca 
z Drezna n r 605; K rzew ski Adoll' Profesor Gimn: z A kw isgranu nr 
601; Neuman W illi: fabr: kapeluszy z W rocław ia n r 599; P rz y b y l­
sk i Chryzanty Rad: S tanu, Naczelny Sekr:* W arsz r Dcpar: Rządz: 
Senatu, z Ostendy nr 1565; Romanowska Emilja W dow a po Profes: 
Iiistyt: Szlach:, z P aryża  n r 618; Suska Florę: Ob: z P rus nr 243.

W y je c h a l i  ko leją  ze la zn ą  : Ausilia Michał Angelo Ob: do Nea­
polu; Lhotak Jak: A rt: Muz: do Wiednia; Stupska Teressa fabryk: 
sztucz: kw iatów  do Krakowa; Xzę Trubeckoj P io tr  Kapi: do P a ry ­
ża; W im plen Kapi: W ojsk  W irtembergskich do Sztutgardu.

DONIESIENIA.
Zęby apetyczne, tyle reputowane po nąjpierwszych 

stolicach Europy, nabywszy podczas swej podróży za 
granicą, urządzam podług żądania za różne nader przy­
stępne ceny. Podobnież są tanie specyfiki roślinne  bez 
zawodu uzdrawiające wszelkie cierpienia zębów, dziąseł 
osłabienia, etc., i zarówno skutkują gdy są przez kor- 
respondencję przesłane choćby w najodleglejsze strony.

W  D rukarni K urjera W arszaw :. —  W olno drukow ać, dnia 10

Listy frankowane przyj mują się przy ulicy K ra lc -P rzed -  
m ieście Nro 429, wprost ulicy B ednarskiej, nad skle­
pem piernikarskim.—  J. Marja Neuman.

U W IA D O M IE N IE
DLĄ AMATORÓW OGRODÓW i FLORY.

2 z Zakładu Ogrodniczego I I  ml o Ilu Oli n i  za rogatkam i! 
W olskiemi.

W  Zakładzie tym nabyć można znanych z piękności C eb u li 
I l i w i a t o w y e h ,  których cena skutkiem znacznego rozm no-| 
gżenia staraniem  w łaściciela je s t bardzo nizką, i tak :
ji 100 sztuk TULIPANÓW  d u b e lto w y c h ......................kop: 90

n ' pojedynczych.......................... 9 0
NARCYZÓW  pachnących dubeltowych Rsr: 1

Pojedynczych „ 1
KORONY CESA RSK IEJ........................   . „ 3

ioprócz tych znajdują się tamże C eb u le  zagraniczne.
I P rz y  nadeszłej jesieni poleca tenże Zakład DRZEW A® 
|0 W 0 C 0 W E  w  rozm aitych gatiłnkach, w  zdrowych i wybo 
itrow ych excmplarzach; Drzewa do obsadzania dróg, placów i i  
fozdoby ogrodów służące; Drzewa iglaste, szpalerow e oraz® 

Krzaki klombowe. m
Tamże je s t do zbycia znaczny zapas rozm aitych odmian,® 

[(Kapusty, Kalafiorów, Buraków ćw ikłow ych, Brukw i, 
^ p rz y jm u ją  się obstalunki ua Rzepę T eltow ską.

Dnia 18 b..m . idąc za E .sportacją ulicą Senatorską i Miodową, 
zgubiono IKosigrosa, w  którym  znajdowało się papierami rs. 
2 , pół rubel, kilka złotów ek i drobniejszej monety, b ilety  z a- 
dresem pensji Marji Borowskiej, i parę potrzelmych notatek. 
Uprasza się Znalazcę, o oddanie do X ięgarni W . Friedleina, przy 
u licy Senatorskiej, za nagrodą rs. 1.

A P T E K A  je s t do sprzedania, w  mieście Okręgowem, z ko­
rzyścią  dla nabywającego, z Domem, Zabudowaniami, i Ogrodem. 
W iadomość w  S ad z ie  Aptecznym, u Pana Spiessa.

Dniu 21 b. m.' przechodząc ulicą N ow y-Sw ial, hlizko Kościoła 
Sgo A lexandra, zgubiony został Pierścionek zło ty  z b ry ­
la n tem , o b w ied z io n y  na o k o ło  m ałem i b ry la n c ik a m i. Z n a la zca  
r a c z y  go oddać do D rukarni K u rjera , za  nagrodą rs. 5.

HJ l)o Składu H erbaty Chińskiej i różnych T ow arów  R ossyj-N  
Jjsk ich , za Żelazną-Bram ą, w Gościnnym Dworze pod N r 1 i 1 6 8 ,5  
pynadszedt transport GROSZKU zielonego świeżego; K  V 1Y .Y O  \  

prasowanego, mało-solonego, Serw etow ym  zwanego; RA-jC 
JVlYKU wędzonego jesiotrowego; KARUKU rybiego, i KO N Ff-Jj 
ł T O R  suchych Kijowskich.—  A. I iu c h a rk in . Bj

Z powodu w yjazdu, je s t Pokój do najęcia od 22 b. 111., na 
miesiąc jeden, z meblami, na rogu Leszna i O rlej, w domu K ra­
snopolskiego pod N r 726, na lm  piętrze w  podwórzu. W iado­
mość u Stróż [(M arcina.

Uprasza się Pana N ., ażeby się zgłosił o le j 7, południa, na 
Nowolipie pod N r 2471, a pow eźmie wiadomość o przyrzeczonym  
Piesku.

JW . Suław ska, w  mieszkaniu Pisarzewskiego, może odebrać 
Ł M S T  Domu Handlowego J. G. Booth w Hamburgu, z Cebulka­
mi Hyacynlów , k tó ry  p rz e ^ o d o b ie ń s tw o  adresu pod N r 1258n, 
p rzy  ulicy N ow y-Św iąf, odeTOino.

Dnia 11/2(1 b. m. o godz: H e j z rana zacząw szy, w W arszaw ie 
na placu publicznym Krasińskich zwanym, na mocy postanowienia 
Sądowego, różne przedmioty żelazne fabryczne, jako to : W alce, 
T ry b y , Śruby, M utry, Szybry, Kowadło, i t. p ., przez publiczną 
licy tację , sprzedane będą.—  A. O. S z a d k o w s k i ,  Koni:.

P rz y  placu G rz y b o w s k im , w  domu pod N r 1103, 
gdzje Apteka na dole, znajduje się do w ynajęcia 
O S Ł I C A  dojna, młoda, z Z rebiątkiem , W ia­
domość na 2m piętrze._______

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe stopni 10.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stóp 2 cali 5.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , Części O per: Jezioro  W ie s z c z e k ___

P u r y ta n ie .—  D iver tissem en t.  —■ Obraz U lleg o ryczn v .

(22) W rześn ia  1856 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobiet » c z a ń s k i~ ~ m


